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wewnętrzne ro zru ch y ,  zbuntowani Baszo­
wie wróciliby do swych pow inności,- a 
Janczarowie odpow iedzieliby głów ą na nay- 
iftnieyszy znak do powstania.

e.B '  w

°  Rada ta, (Dywan) Źłożonazniesprzyiaią-

r t  eh sobie członków , w ięcey za trudn iona wła-

»r_em aniżeli narodu dpbretn. m e o po
w ied z ia ła*  bynaym niey nadzieiom  Selim a.
W idząc ich nięczynnośc wśród niebezpiC- 
czeństw , a często naw et przedsiębiorą, 
cjeb  przeciw ną drpgc , sądzjć by można,, 
iż  większa część cz łon k ów , zamiast w spie­
rania zamiarów Selim a, pracuie nad ich 
zniweczeniem . Od ie y  utworu pogorszał 
się stan kraiu codziennie ,  państwo zagro­
żone było  zupełnem  zniszczen iem , skarby 
zostały wyniszczone , i t, p. Gdyby za­
miast utwożenia; słabęy i bezczynney rady , 
oddał b y ł Selim  zupełną władzę W w yro*  
wi, obdarzonemu um ysłem  m ocnym  ser­
cem czystein , odwagą sta łą , chęcią nie­
w zruszoną, wszystkie zamiary lego zosta­
ły b y  s p e ł n i o n ą ,  państwo tureckie zaię- 
łob y  w poźnieyszym  czasie znakom ite po- 
m iędzy innemi E u r o p e y s k ie m i  mocarstwa*
m i m i e y s c e ,  nie w ybuchałyby tak często

Baszowie łączą w sobie woienną i 
administracyyną w ładzę. Są óm- guberna­
toram i, dowódcami w oyskow ym i i rządca­
mi swoich prowincyi, większa przytem. częsc 
ich dzierżawi pod atk i, co Test naywięk- 
szym dla ludu uciskiem . Basza o trzech  
buńczukach bardzo obszerną ma władzę ,
równie iak W . S u łta n , którego lest re­
prezentantem , ma straszne prawo karania 
śmiercią wszystkich a jen tów , których u 
żyw a, bez żadney in n ey  form alności, iak 
tylko ca- uwiadom ieniem  Sułtana o po 
wodach które go sk łon iły  do tak spra­
w iedliw ego i surow ego postępku. y ru 
sża on na czele całegó woyska , skoro 
wezwany iest od S u łtan a , liib  granice pan- 
stw a są  zagrożone. Czuwa nad rozkładem  
p o d a t k ó w , nad naprawą i utrzymaniem  
publicznych b u d o w li;  dWferdz , i t. d.

** B a s ^ T o S ^  buńczukach n ie ’, ma
tak o b szern ey  w ładzy; nie m oże skazać 
na śmierć nikogo , bez w łaściwego sąd u ,
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ieot zawsze naczeln ik iem  woyska w swo- I 
iey  p ro w if fc y i , ale k ie d y  w yrusza  na I 
w o y n ę ,  obowiązany iest połączyć; swoią 
chorągiew z chorągwią baszy o t rzech  buń- 
czukach , i zostawać pod  iego dow ódz­
twem.

JM"'u t  z e  l  i  m.

Jest to  W ice  g u b e rn a to r ,  albo na- 
m iestnik baszy. Używa on  ca łey  w ładzy 
w ykonaw czey  , iest pod  • naczelnikiem  woy- 
s k a ,  podw ładnym  jednakże we wszystkiem 
baszy, od k tó rego  zależy i od k tó reg o  o d ­
b ie ra  rozkazy.

f r  o i e w o d  a.

Jest g u b e rn a to rem  miasteczka lub mia­
sta. Używa wszelkich p reroga tyw  Baszy 
o dwóch buńczukach , ale co do znaczenia 
niższe zayrmuie mieysce. K iedy  w ezw any 
iest do wyruszenia  na  czele woy ska, uda- 
ie się wraz z niem pod  dowództwo Baszy 
o trzech buńczukach. O prócz  tego  obo ­
wiązany iest c z u w a ć  nad  dope łn ie ­
niem w yroków  prawa. Na wyspach A r­
ch ip e lag u ,  w yznaczony na  zbieranie  po- 
datków i po licyyny  dozo r  u rz ę d n ik ,  przy- 
b iera  ty tu ł  W ojew ody .

S  [J a fi o w i e.

Iest to w oysko dawnieysze od jan­
cza ró w , inaią żołd większy. P o d  pierw- 
szymi Sułtanami,. Spahowie tw orzyli  pierw- 
szy i g łów ny  korpus  O toniańskiego woy 
ska. Zostaiąc zawsze pod chorągw iam i, 
obznaiomieni z obro tam i i służbą woysko- 
wą , zatwardzieli na woienne t r u d y ,  po ­
budzani in te re se m , sławą, fanatyzm em  r e ­
ligijnym i  p rzy k ład em  W. S u ł ta n a ,  dzi­
wić sh> nie m o ż n a , iż pospolicie zawsze 
bywali zWyeięzcafei.'
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J a n c  z a r o w i e.

P o d  panow aniem  A m urata  I , wyszła 
ustawa nakazuiąca  b ra ć  do w o y s k a ,  każ­
dego 5go z w ięźn iów , dla u tw orzenia  n o ­
wego k o rp u su  p iecho ty  ,  p o d  nazw iskiem  
I -e m /c /w i ,  J a n c z a ró w ,  , albo now ey mili- 
cyi. W k ró tce  w ydano nowe p r a w o ,  nio- 
cą k tó rego  obowiązani byli  do weyścia do 
korpusu  iancza rów , ieden z dziesięciu 
Chrześeiian , co się u trzym yw ało  aż do 
A m urata  IV. P o d  Solimanem I by ło  iuż 
161 odas albo kom paniiów  janczarskich  
w S ta m b u le ,  z k tó ry ch  każda składała  się 
od 3oo do 5oo ludzi. N ie  p rzy y m u ią  te ­
raz do tey  milicyi , iak ty lko  sam ych 
T  u r  k ó w. Stoią oni po wszystkich 
miastach. W ielu  u iaię tnych obywateli za- 
ciąga się pod ich sz tandary  ,  a to  iedy- 
nie w celu , a z tb y  lep iey  by li  uważany­
mi i używali wszystkich przywileiów tego 
korpusu . N ie  b io rą  oni żadnego żo łdu  i 
wychodzą ze s łużby  za bardzo m ałą o- 
p ła tą . Podczas k ilku  panow ań , religiy- 
n y  f a n a ty z m ,  chęć i nadzieia łu p ie ż y ,  
czyn iły  ianczarów strasznymi. Chwytali 
oni za b ro ń  z ehciwością ,  z zapałem ,  ile 
k roć  razy  sztandar M ahom eta b y ł  rozwi- 
m ę t y , lub k iedy  zapowiadano woynę nie- 
w ie r n y iń ,— ale od tego czasu , w k tó rym  
europeyska  ta k ty k a  znaczne uczyn iła  p o ­
stępy , k tó rych  niedbałość T u rk ó w  nie m o­
gła  albo nie chciała n a ś lad o w ać , wo- 
ienny  zapał ianczarów bardzo się zmniey- 
szył. W oyśko  to daw ńiey  tak znaczne 
n ie  iest  nic więcey dzisiay , iak ty lko  
zgraią rzem ieśln ików  , k u p c ó w ,  ro ln ików , 
słowem bez  k a rn o śc i ,  ani odwagi zebra- 
ney h a ła s t r y , zawsze gotow ey do ucieczki
lub zbun tow ania  się przeciw ko swemu do­
wódcy. fuesso t e  .1
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T o p  h i s o

Pad tein nazw iskiem  utw orzono kor­
pus p iechoty złożon y  z 3o,ooo ludzi. -Są 
to w łaściw ie, mówiąc kanoniierew ie. P o ­
bierają bardzo małą płacę.

Del .baszę i Seliktary.

Jest to w oysko oddzielne od innych  
korpusów , piesze i konne zbierane w cza­
sie w oyny. Baszowie trzymaią ich tak ie  
do swey posługi. Seliktarow ie tworzą 
iazd ę, nie tak liczną w praw dzie, iak Spa- 
hów , Delisowie zaś albo Delibas zowie tw o­
rzą ochotników konnych odprawiaiących  
służbę przy Baszy. D elisow ie są odważni, 
przedsiębiorący, zawsze gotow i do wy­
pełnienia rozkazów m onarchy i z ochotą 
wyruszaiący na w oynę. W alczą iednakie  
bez żadnego porządku i ładu. P rzytrzy­
mują i sprowadzaią zbiegów i rzucać  
się czasem w szeregi nieprzyiacielskie z 
śm iałością, która zdumiewa i często prze­
chyla szalę zwycięztwa. K iedy Basza 
w skutku niełaski u dw oru, zrzucony iest 
z sw ego urzędu , albo rozpuszcza z iakie- 
go powodu swych D elibaszów , dopuszcza­
ją się oni w tedy nayw iększey łup ieży . 
Bozsypuią się po polach, wsiach i mia­
sta ch , gdzie bez różnicy kradną, nakła­
dają podatki ,  zatrzymuią i rabuią kara­
w an y , słowem  różnych dopuszczaią się 
gwałtów , dopóki pow ołanym i nie zostaną 
do boku innego baszy , albo zriaczniey- 
sza s iła , tamy rozboiom  ich nie p ołoży .

A  y  a m  o w i  e.

Zupełny upadek i zniszczenie pro- 
w incyów , wstrzymuią A yam ow ie, (w yraz  
arabski znaczący o k o ) których obowiązkiem  
iest czuwać nad niebezpieczeństwem  i

majątkiem osób pryw atnych , nad porząd­
kiem  i obroną m iasta , sprzeciwiać się n ie­
sprawiedliwym  przedsięw zięciom  Baszów, 
i baczeć nad sprawiedliwym  rozkładem  po­
datków. .Naycnotliwsi pospolicie z lu d u , 
wybierani na ten zaszczytny stop ień  zo­
stają. Jest ich wielu w wielkich miastach. 
Jedyną nagrodą Ayamów iest dobre uwa­
żanie i szacunek ob yw atelsk i, których u- 
żywaią, i rad ość , iakiey doznaie uczciwy  
cz ło w ie k , k iedy się stać może p ożytecznym  
bliźniemu. *

Ay-amowie powołuią do sw ego 9 y .  
wanu lub rady, prawników, dla naradze­
nia się z nimi, lub ułożenia reklam acyi do 
Baszy lub zażalenia zaniesionego do W. 
Sułtana. D o utrzymania bezpieczeństwa  
publicznego, przykłada się to ieszczę, iż  
wszyscy prawie m uzułm anie, zacząwszy od  
nayznakom itszego kupca do naylichszego  
poddanego, należą do uorganizow anego  
zgromadzenia którego naczelnicy obow iązasi 
są do czuwania nad iego dobrem. jJeźeli iako- 
kowy rzeźnik albo przedawaiący frukta, na­
pastowani są przez iakiego z m ożnych o- 
byw ateli, sprawa wytoczona aostaie do 
M ekeme, albo trybunału sprawiedliwości. 
.Naczelnicy zgromadzenia staią w obronie 
uciśnionego, przedstawiaią iż od tego do 
tego czasu człow iek ten w tey  a w tey  części 
miasta iest zam ieszkały, iż zawsze prowa­
dził życie przykładne, iż dobrym iest mu­
zułmanem, oycem , m ałżonkiem; iezeli roz­
poznają iż obwiniony prawdziwie iest win­
nym , oddaią go surow ości prawa, ieżeli 
zaś mniemają przeciw nie, bronią go z od­
wagą, przywołuią w razie potrzeby całe 
zgromadzenie, i przymuszaią oskarzaiące- 
go do cofnięcia swoich zażaleń. Ale za­
m ieszkali na wsiach nie maią tey  samey ko-
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rzyści. ®dhią; się oni- w razie potrzeby do 
swych Ayamanów- lul> Kiayf. wioski,. u rzę­
dnika m unicypalnego obieranego przez lud, 
o którego opieraią się wszystkie interessa 
gm iny, wszystkie proźby o pieniądze,, etc; 
urzędnicy ci iednakże bogacą się kosztem 
tych , których; m ieli protegow ać lub  b ro ­
n ić.

Chrześćiianie i żydzi tnaią również 
na pow yższy sposób urządzone zgroma­
dzenia, ala- żadko zdarza się, ażeby nay- 
sprąwiedliwsze- oskarżenie odbyło się bez 
pienłężney z drugiey strony opięty, chy­
ba że oskarżony protegow any iest przez 
iakowego z zagranicznych mocarstw posła, 
europeyskiego konsula albo przez zna 
kom ltego tu rka. ŃieszczęsIiwycK tych lu ­
dzi, rozsypanych po całem państw ie,,przy­
rów nać śmiało można do krow y, k tórą
m u z u łm a n ie  p r z y w y k l i  d o i ć ,  i l e  r a z y  t e g o

znaydą potrzebę.

Otomański despotyzm  nie iest tan 
strasznym  w samym Stam bule, iak na p ro - 
w incyach. Zostaią na przeszkodzie tem u 
ciągła przytom ność Sułtana, większa oświa­
ta , niezm ierna ludność,, podział k red y tu , 
łaski, władzy. Są to  zawady k tó re  trudno  
iest zwalczyc, ponieważ Sułtan czuwa nad 
m inistram i, ponieważ lud  łączy się i bun- 
tu ie  ze skutkiem  przeciwko ,  swym cie- 
miężycielom. Ale w pow ierzoney sobie 
prow incyi Basza, oddalony od baczności 
M onarchy , posiadaiący nieograniczoną p ra­
wie władzę, żadko znayduie w trybunałach 
sądowych,, w swey radzie i w usiłowaniach 
ludu , silną zaporę, k tó raby  go zdołała 
szwróció w granice swych pow inności. Zda­
rza się często, iż Basza znany z swoiey 
©dwagi, śmiałości i z dobrego położeniaĆu- 
dw oru, przymusza do m ilczenia sędziego

i znakomitszych obywateli, przeistacza do­
bre zamiary D ywanu i Uciśniony lud 
przeraża tfwogą.;

Jeżeli iednakże popełniane przez niegO; 
niesprawiedliwości nader są wielkie, basza 
stara się um ysły załagodzić, Oddaliwszy 
od swoiey łaski albo też naw et ze służby 
urzędnika, k tó ry  b y ł rozkazów iego wy­
konawcą, lub na dowód iak podobnego 
postępowania ostrym iest sędzią, ukazawszy 
ludowi na spisie^ zatkniętą głowę nieszczę­
śliwego. Ćhrześciiaiiie naywię.cey zawsze 
cierpią poniew aż nie są tak protegowani 
iak turcy  ; prSśby ich. nie tak  prędko do­
chodzą do tronu  iak tam tych. Grecy, O r­
mianie, żydzi, tw orzący osobne tow arzy­
stwa, staraią się nieraz p.rzez sw;yeh n a­
czelników o zrucenie lub ukaranie baszy, 
ale częstokroć te p roźby  ich zostaią bez 
skutku a naw et i. stan ięh; pogorszaią. 
Sułtan iednakże niemaiąc żadnego osobi- 
stego interessu w popełnianych przez Ba­
szę uciskach i gwałtach, ieżeli n ie . może 
zrucićgo  z urzędu za pom ocą oręża , stara 
się w ypełnić toż samo przebiegłością. W y­
syła natychm iast pod rozmaitemi pozorami 
do riiego Kapidgg, Jeżeli basza nie iest 
w tędy  dosyć ostrożnym^ dostaje' cios 
śm iertelny, a Kapidga pokazuie w tey  
chwili firm an Sułtański, k tó ry  wszyscy 
przytom ni całuią z pokorą i na znak p o ­
słuszeństwa, kładą go koleyno na głowę. 
Następuie potem  zabór całego maiątku Ba­
szy,. na rzecz Sułtana,, nieruchomości, 
zaś i k leynoty zostaią w łasnością pozosta* 
łych  żon.

(Dalszy ciąg potem )
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